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Listów nieoplaconych nie 
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Redakcya nie av raca. 
Zawiadomienia o Ślu' ach 
zabawach, przedstawie- 
niach i koncertach są platne 


DZIENNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNY, 


WYCHODZI O GODZINIE 8-MEJ RANO. 


| 10 groszy. 
Cena 10 halerzy. 

| 10 tempów 
Prenumerata miesięczna 
2 kar. 50 hal, 2 marki 50 
Tenigow lub i rubla 23 k. 
Z przesyłką pocztową 3 ka. 
rony, 3 marki Juh 1 rubel 

50 kep. 
Kwarlalnie rzy razy tyle, 
Cena cglaazeñf: ogloszenia 
drubne po 6 h. od wyrazu, 
Owioszenia reklamowe pp 
30 h. za wiersz (petit) lub 
jego miejsce, Nekrolog , za- 
wiadomienia o ślubach i zas 
bawach po 50h. od wiersza 


POLONA 


Nadeslane po | kor, I mar. 

(50 k.) za wiersz pettawy. 

Załączniki podlug nsnbnej 
umowy. 


GAZETA POLSKA” jest do nabycia we wszystkich Biurach dzienników, księgarniach, trafikach, wogóle tam, gdzie jest wystawiony napis: Tu jest do nahy: 

cia „GAZETA POLSKA". Takie napisy wystawiane są w Dąbrowie, Zagórzu, Strzemieszycach, Niemcach, Wolbromiu, Jędrzejowie, Radomiu, Lablinie, Piotr: 

bowie, Golonogu, Sławkowie, Olkuszu, Miechowie, Kielcach, Bolesławiu i t. d, Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya w Dąbrowie ul, króla Jana 
i i Sobieskiego X 9 (dawniej Szosowa), 


W drugą rocznieę Drugiej Brygady. 


Depesze Biura IKorespondencyjnego 


z dnia 29 września. 


Walka nad Somme osłabła. 


Ateny zdziwione rewolucyą! 


Szczęśliwe walki 
na Wołyniu. 


Ateny zdziwione! 


LONDYN 29 września. „Daily Telegraph" donosi z Alen: 

W sprawie wczorajszej rady Koronnej donoszą, że brali w niej udział: Król, 
premier, minister spraw zagranicznych, szef sztabu jenera'nego Moschopulos i wszy. 
scy jenerałowie. 

O rezultacie obrad nieopublikowano żadnej wiadomości. 

LONDYN. 29 września „Daily Chronicle“ donosi z Alen pod dniem 23 
września, że stolica po raz pierwszy od czasu długiego przesilenia rzeczywiście z0- 
stala poruszona wieściami z Krety, według których Wenizelos i Kunduriotis byli tam 
entuzyastycznie powitani. Zrobiła to wAtenach większe wrażenie niz odjazd Wen ze e- 
sa i Kunduriotisa. 

Podobnie zrobiła pewne wrażenie wiadomość, że wyspa Mylilene postano- 
wila przyłączyć się do rewolucyonistów, że pojawiła się proklamacya korpusu oficer 
skiego w Atenach, że dwa greckie okręty wojenne przyłączyły się do czwóraliansu, 
że nareszcie na swój sposób zachowali się olicerewie w Patrus i na Korfu, gdzie 
nie było nigdy żadnych centrów liberalnych. 


BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI. 


WIEDEŃ 29 września, Urzędowo donoszą: 


Rumuni zostali pobici pod Nagyszeben (Hermansztad.) Wzgórza 
na południe | południowy wschód od miasta dostały się po gwaltawnych wal- 
kach w posiadanie wojsk sprzymierzonych. Bitwa nie została ukończona, 

NA FRONCIE ROSYJSKIM. W Karpatach walka trwa dalej. Położenie 
jest niezmienfone. 

Przy armi jen.. Tersztianszkyego wzieliśmy da niewoli 4l oficerów 
ponad 3,000 Moskaiii zdobyliśmy 33 karabinów maszynowych 
i 2 armaty. 

NA FRONCIE WŁOSKIM, Na froocie Krasu silny ogień artyleryi wło- 
skiej i miotaczy min przeciw uaszym pozycyom i leżącym za niemi terenom. 

Na froncie doliny Fleims pod osłoną gęstej mgly zuatakował wczoraj 
popołudnfu nieprzyjaciel Gardinal i Cima Busa Alta, ale został ndparty. Szczvt 
Cimone stoi trwale pod ogniem lekkiej i ciężkiej artyleryi. Mimo tego rato 
nek naszych walecznych wajsk był uwieńczony powodzeniem. Mima wiel- 
kich trudności udała się nam 7 Włochów, którzy byli zupel- 
nie wyczerpani, odkopać i dać im zaopatrzenie. 

NA POŁUDNIOWYM WSCHODZIE położenie niezmienione. 

Von Hółe'. 


BIULETYN URZĘDOWY NIEMIECKI. 


BERLIN 29 września. Urzędowo donoszą: 


NA ZACHODZIE. Po krwawej walce okronnej z atakami 
nieprzyjacielskimi dnia 27 września walka nad Somma a- 
slabila. 

Wczoraj istotn e silniejszy atak angielski mlędzy Ancre a Courceiette z 
oddaniem mniejszych części rowów odrzucony. 

Słabsze ataki pod Faucourt — L'Abbe zawiodły równoczdśnie, 


NA WSCHODZIE. Walki karpackie trwają dalej. W odcinku 


manszładu siły rumuńskie odrzucone ku górom, 
NA BAŁKANACH położenie niezmienione. 


Her- 


Van Ludendorfi. 


BIULETYN URZĘDOWY BULGARSKI. 


SOFIA 29 września, Sztab jeneralny donosi pod dniem 27 września. 


Front macedoński: Na Stara Nerecka planina lewe skrzydło nieprzyjaciela 
odrzucone, linia gór: Lisec — Czic — Chebo zostala obaadzona. 

Na froncie Fiorlny żywy ogień artyleryi. 

Na grzbiecie górskim Starkow grob i na górze Kajmakczalan został nie- 
przyjaciel odrzucony na pozycyę główną Wzięliśmy kilka tuzinów jeń- 
ców, 2 armaty i wiele karabinów maszynowych. 

Front rumuński: Wzdłuż Dunaju miejscami wymiana ognia m ędzy po- 
stelunkatni granicznym. W Dobrudży M ogień artyleryi. 

Dwie nieprzyjacielskie łodzie torpedowe ostrzeliwaly miasto Maugolię. 
gdzie kilka omów zostało zniszczonych. 


BIULRTYN URZĘDOWY TURECKI. 
KONSTANTYNOPOL 29 września, 


Na froncie Fellahie stosunkowo silniejsza wymiana ognia. 

Na froncie perskim: Na gościńcu Hamadan—Kaswir zderzenie oddzia- 
lów wywiadowczych. Na lewem skrzydle slaby pozorny atak odparty 

Na froncie Kaukazu: Na prawem skrzydle spotkania patroli, chwilami 
pojedynek artyletyi; w centrum napad nieprzyjaciela odparty; aa lewein skrzy- 
dle oclparliśmy część linii forpoczt nieprzyjacielskich, 

Na innych frontach nic ważniejszego. 


Kwatera glówna donosi: 


Atak hydroplanów anielskich. 


LONDYN. 29 września. Admiral cya donosi; 

L tawce naszej marynarki przeprowadziły rano ataki na hale nieprzyja- 
cielskich statków napowietrznych w Evere, Rerchemstagathe | Etterbzek pod 
Riukselą. Bomhy, rzucone na Evere, trafiły w budynek, który mieścił prawdopobnie 
zapasy amunicyj. W tralonych szopach zauważono ciężkie eksplczye. 


Nowy bułgarski szef sztabu jeneralnego. 


SOFJA, 29 września, Zastępca szefa sztabu jenralnego pułk, Lukaw zo- 
„stał mianowany następcą zmarłego szefa sztabu jeneralnego. 


W drugą rocznicę 
Drugiej Brygady. 


Dziś przypada druga rocznica wy- 
marszu w pole Il-ej Brygady Legionów 
Polskich! 

W Karpaty naprzód poszła, aby 
odzyskać kresy wschodnie ina dawoych 
szlakach Wołodyjowskiego bronić kul- 
tury łacińsko-polskiej! 


Pantyrską szła przelęczą i tam zie- 
mię wyswobodzaną Znakiem Zbawienia 
pozdrowiłal 


Na setkach bojowisk żołnierz II ej 
Brygady przywracał tutaj sławę oręża 
wi polskiemu, Komuż nieznane imiona: 
Pasieczny, Molotkowa, Rafajłowy, Zielo: 
ny, Nadworny, Boboradczan i tyle, tyle 
innych, 

Dzień bitwy pod Zadobrówką, ten 
dzień strasznych, nadludzkich wysiłków, 
zakończonych całkowitym sukcesem — 
„dniem polskim" nazwanol 


Tu żołnierz polski odnawisł 
jusz zaerdecznymnarodem 
węgierskim, bo, dobijając się swo- 
jej ziemicy, bronił zarazem ojczyzny Ma- 
dziarów. 


Tu odbyła się ona przesławna 
szarża Rokitniańska ona druga 
Samosierra, cotona wieki niezwiędłym 
pozost:nie wieńcem chwaly żołnierza 
polskiego 


S o: 


Kto dziś w Polsce nie wie o niej? 
czyje serce nie zabiła goręcej, słuchając 
o niej” w czyjem oku łza nie zabłysla 
przy opisie pogrzebu ułanów Wą- 
sowicza! 


„Oto towarzysze nasi... Oto ci, co 
pojechali, choć wiedzieli, że jadą na 


Front 
entuzyastów. 


U polskich legionistów, 
I 


Arnold Hóllriegel, korespondent 
wojenny „Berliner Tageblattu*, zwiedził 
w pierwszych dniach września b. r. front 
Legionów polskich na Wołyniu i oto 
wspomniana gazeta przynosi w nume 
rze z 12 b. m. następujący artykuł jego 
pióra p. t. „Die* Front der Entusiasten", 
który w dosławnem podajemy tłuma- 
czeniu: 

Bylo to wieczorem, w głównej kwa: 
terze polskich legionistów. Siedzieliśmy 
w szopie, Pierwsze miejsce za stołem 
zajął siwowłosy generał i sztab jego, a 
dalej oficerowie, Siedzieliśmy przy dłu 
gim stole na prostych ławach drewnia: 


nych, prawie że w półmroku. Zimny 
wiatr wkradał się tu szczelinami i za 
wodził żałośnie. Oficerowie nie nosili 


żadnych odznak. Żaprowadzone zostały 
nowe, takie, jakie nosiła wojsko polskie 
w czasie insurekcyi 1830 r, lecz odzna 
ki te nie nadeszły z „Hintetlandu“, a 
dawnych już zaniechano. To też prawie 
nie można było odróżnić oficerów od 
tych smukłych żołnierzy, którzy z bronią 
na ramieniu trzymali straż przed bra- 
mą. W wyrazie twarzy, w jej fizyo- 
gaomice żadnej różnicy. Tam na dzie- 
dzińcu folwarcznym szeregowcy, tutaj 
sztabowi oficerowie: tu, zarówno jak i 
tam w każdem obliczu młodość, inteli 
gencya i to coś, co znamionuje zarówno 
wykształconego, jak i dobrze wychowa- 
nego człowieka. 

Rozmawialiśmy o tym problemie, o 
tej nadziei, dla której ta młodzież Pol- 
ski wyruszyła do boju. Nie chciałbym 
opisać tej entuzyastycznej rozmowy w 
skrępowaniu słów. W tem, co mówio- 
no, był święty ogień zapału: młoda, sil- 
na woła do czynu. Ach, jakże ci młodzi 
ludzie umieją i rozumieją chc'ećl 

Pierwszy wstał od stołu jenerał 
Puchalski. Za nim wyszli inni ofi- 


|śmier 


pewną... echali, bo trzeba by- 
ło pokazać, że żołnierz polski każdy roz 


kaz wypełnić potrafi. I pojechali także, 
bo grala im w żyłach krew wielkich 


dziadów z pod Chocimia, Kirzbholma, z 
pad Samosierry i Ostrołęki. A choć żal 
nam da serc i łzy napływają do aczu, 
nie czas płakać i żałować... Przyjaciół 
naszych nie żałujemy, bo bohaterską po- 
legli smiercią!* 


Temi słowy w mowie nadgrobnej 
żegnał towarzyszy uczestnik szarży, 
wachmistrz Sokołowski, 


Gdy kazano potem ll-ej Brygadzie 
przysunąć się bliżej do rdzenia Macie- 
rzy, spelmiła | tutaj przesławnie obowią 
zek żołnierski. A potem cały okres walke 
poleskich! Kost uchnówka! Polska Góra! 
Lisów, ostatnie walki nad Styrem i Sta 
chodem| 


Za te dwa luta, za te znaje, za tru- 
dy karpackie słusznie należy się Drugiej 
Brygadzie nazwa „Żelaznej Bry- 
gady Legionów Polskich 
[zatę wlerność w służbie | za tę świę- 
tą skromność w pełnieniu 
obowiązku polskiego! 


Na walce, na trudzie, na znoju 
przeszły te dwa laty dziejów ll-ej Bry- 
gady, ale zawsze, w najcięższych warun- 
kach, z niezłomnem męstwem, wytrwa: 
łościąi wiarą, że „z trudu naszego 
iznoju Polska 


by żyć!" 

I dziś, składając w drugą rocznicę 
wymarszu w pole żołnierzowi Il ej Bry- 
gady hołd, najgodniej ich uczcimy, je- 
żeli, jak oni, wytrwamy przy 
sztandarze idei Legiunowej z 


powstanie, 


gorącą wiarą w ostateczne 
zwycięstwo! 


Cześć Legionam Polskim! 
Cześć Drugiej Brygadziel 


kjACU 

qdalel. 
W dwulecie—ż. ła erzom 
Drugiej Karpackiej Brygady, 


Dzieckiem już polską zaaliśmy tęsknotę .. 
Krwią nam znaczyła drogi---jako zorze— 
Serca ogniła jako jutrznie zlote, 
Ca się na smutnym promienią ugorze, 
Co rozbudzają serca jako tnorze 
I z zlemi czynią Ojczyzny Golgotę... 
Ale już kielich goryczy spełniany..| 
—Wpóźny wyszliśmy już wieczór jesienny, 
By tam na szczytach gór śnieg, zrumie- 
niony 
Krwią, ca zastygła w rozpwarze Gehenny, 
Oznajmił światu, że czyn nasz codzienny 
Z nadzieją wolnej Ojczyzny złączony! 
Choć groby rosną wśród umarłych Hści— 
My pójdziem dalej, uż sen się nasz ziści! 
Zenan P.-- Bosak. 


Nad Slochodem 29, 1X 1016 ppor. Leg 


Komendy Legionów Polskich 
Rozkaz N: 238 


w sprawie Polskiego Korpusu Posił- 
kowego. 


Kwatera sztabu dnia 26 września 1916 r. 
Żołnierze-Legioniści ! 


Specyalnym rozkazem opublikowa- 
łem Wam dzisiaj Najwyższe postano- 
wienie, mocą którego Legiany polskie 
przekształcają się w „Polski Korpus 
Posiłkawy*' przy jednoczesnem przy- 
znaniu naszym pułkom historycznych 
szłandarów Polskich oraz dalszych za- 
sądniczych koncesyi. 

Poważny i znamienny ten etap na 
drodze wzmocnienia i usamodzielnienia 
militarnych sił polskich zdobyliście Wy, 
Żołnierze-legioniści, ofiarną krwią i nie- 
ugiętem trwaniem w ciągu dwuletnich 
orężnych zmagań z odwiecznym wro- 
giem. 


ý "na 
polach bitew na j 

ziem polskich od krańca do krańca 
dawnych dzierżaw Rzeczypospolitej by- 
ły podwalinami sprawiedliwej oceny 
Waszych zasług a przysłowiowe męs- 
two i bitność najwpływowszymi rzecz- 
nikami słusznej Sprawy. Pomni tej 
prawdy, trwajcie nadal niezłomnie i mo- 
cą hartownego ramienia torujcie drogę 
przejasnej i wielkiej idei, 

Świadomość, że w Waszych sze- 
regach 1 z Waszym wspóludzialem re- 
alizuje się wiekowy sen ojców | dzia- 
dów, doda Wam sił, a królewski atak 
biały, dumnie rozpostarty na nowych 
bojowych sztandarach, poprowadzi po 
chwałę i sławę wyzwokicieli Ojczyzny | 

Puchalskt, jen. maj, 
——— 


Kanclerz Rzeszy o 
Włochach i wiarołomstwie 
Rumunii. 


BERLIN, 29 września, Parlament 
zgromadził słę znowu na ob. ady. Poza- 
gajeniu prezydenta Kampfa zabrał glos 
Kanclerz Rzeszy i oświadczy 

Gdy po wypowiedzeniu wojny Au- 
stro- Węgrom przez Włochy posel 
nasz opuścił Rzym, zawiadomiliśmy rząd 
włoski, że w walcez wojskami austrya- 
(i napotka także wojska niemieckie. 
Żołnierze niemieccy, złączeni z austro- 
węgierskimi towarzyszami broni, wal- 
czyli potem na froncie włoskim, stan wo- 
jenny był więc de facto przeprowadzo- 
ny. Nie nastapilo jednak formalne wy- 
powiedzenie wojny. Wlochy lękały się 
widocznie zgubnych następstw gospo- 
darczych. 

Rząd włoski opierał się wojnie 
przeszło rok, wkońcu jedrak śruby an- 
gielskie pocisnęły zbyt siloie i ta dało 
zapewne powód ostateczny, chociaż mo- 
gły tutakże współdziałać aspiracye włos- 
kie na Bałkanach, 

Równocześnie Rumunia przy- 
łączyla się także do naszych nieprzyja- 
ciół, W zawartym w swoim czasie u- 
kładzie między Austra- Węgrami a Ru- 
munią, który został następnie rozszerzo- 


cerowie. Rozmawiali o czemś półgło 
sem, czego zrozumieć nie mogłem, Wtem 
slyszę, jak dwóch młodzieniaszków za 
mienia kilka słów po francusku, 

Byli to Polacy z pod zaboru +o- 
syjskiegu, a może iz Rosyi, lecz wy 
chowani w Szwajcaryi. Niedawna wstą- 
pili do Legionu polskiego. Francu- 
Szczyzną gęsto przetykali polską mowę, 

— Cóż to ma być o pierwszej po 

pólnacy, moł panowie, co chc cie przed 
sięwziąć — zapytuję. 
Ach, ta nic... Mala rzecz... Wy 
prawa nocna.. Patrol ma przejść rzekę 
w bród, aż da pozycy! nieprzyjacielskich, 
zaniepokoić ich tam, a jeśli się uda, to 
i zniszczyć przednie straże z pomocą 
ręczowch granatów, 

A więc ci młodzieńcy, oficerowie 
ordynansowi sztabu generalnegu, zamiast 
pójść spać, przyłączali się do niebezpie 
cznej wyprawy nocnej. 

I pomyśleć, że to dziś, po dwu la 
tach wojny, spotyka się wśród tych lu 
dzi taki czynny entuzyszm. Nic się wi 
dać nie zmieniła w tym podniosłym na: 
stroju od czasu pamiętnego mi wiecza 
ra sierpniowego r. 1914 na dworcu ko 
lel w Krakowie, gdziem widział adjeż- 
dżający batalion polskich Strzelców, nad 
których głowami powiewała chorągiew 
amarantowa z Białym Orlem. Pomnę 
tamtą chwilę, gdy pociąg uwoził w dal 
oddział entużyastów, a na peronie stały 
tłumy, żegnając ich, Ilekroć odtąd mó 
wiano przy mnie o formacyach legiona- 
wych pułków, rozprawiając o ich poli 
tycznem znaczeniu, przymykalem oczy, 
aby wyczarować wspomnienie owego 
odjazdu tamtych. I cieszyłem się, że tak 
całą duszą mogę stanąć po stronie 
tych szlachetnych, tych pięknych entu 
zyastów. 

I otóż teraz ten drugi wieczór, ale 
już w głównej kwaterze. I tutaj, po dwóch 
latach strasznej wojny, ten święty ogień 
zapału obnk przedziwne] głębi i mięk- 
kości uczuć. 


Nazajutrz spotkałem się z kilku o 
ficerami Legionowymi w wieśniaczej cha: 
cie, gdzie hyła ich kwatera, Napad noc- 
ny udał się znakomicie; wysiraszonoa 
Moskali na ich pozycyach, zbadano ilość 
zasieków drucianychu nieprzyjaciół, rzu- 


cone zaś granaty ręcznie zabily straże, 
niszcząc równocześnie ich osłony. Patrol 
wróciła do obozu bez straty; ani jeden 
legionista nie był ranny. 

Rozglądalem się clekawie po tej 
oficerskiej kwaterze; była, jak wiele in- 
nych na Wołyniu. Drewniane prycze, 
a na nich trochę slomy; kilka kuferków, 
stół z surowego drzewa, a na nimzwie 
szające się „strefy* trute*, pelne mu 
szych trupów — wszystko to nie bar- 
dzo zachęcające. A jednak jest w tych 
kwaterach Legianowycii coś, co je sym- 
patycznie odróżnia od niejednej kwate: 
ry oficerskiej, którą widywałem już na 
froncie, Tu i ówdzie rad pryczą wiszą 
gołe szable, na krzyż złożone, to znów 
rozrzucone po ścianie liczne fotografie 
wodzów, lub zdjęcia okolic. Jest w tem 
przystrojeniu pewna potrzeba estetyczna 
i sentyment zarazem. A przytem te ich 
rozmowy, które uzupełniają niejako na 
strój takiej kwatery bez względu na mi- 
zeryę' warunków. 

Jeden z tych oficerów o małej bród 
ce w klin i wypielęgnowanych rękach, 
Inżynier z nadwiślańskich okolic, poka- 
zał mi mnóstwo zdjęć fotograf'cznych, 
które wykonywuje z wielką precyzyą, 
przyczem opowłada z zapałem o tych 
dwu tatach służby wojskowej dla „świę- 
tej sprawy“, A oto dostrzegam na ścia- 
nie portret: twarz ciemna, wyrażająca 
wielkie skupienie duchowe i coś jeszcze, 
co skryć trz"ba było głęboko. Jakże 
działać musi to oblicze, gdy je żywe ma 
ją przed sobą, skoro tu, z tej przyblak: 
łej już fotografii oddziaływa wprost ma- 
gnetycznie. 

Zapytuję, kto to. 

Ach, więc to Piłsudski] Teraz bry- 
gadyer, a przed dwoma laty wygnaniec, 
tulacz bezdomny; polski szlachcic, a or 
ganizator wielkiej, podziemnej roboty 
rewolucyjnej wśród proletaryatu pol- 
skiego tam pod knutem carskich rządów 
w Królestwie Palskiem. Piłsudskil Na- 
zwisko, które stala się hasłem. Czło- 
wiek, 2a którym jeszcze w czasie poko- 
ju oglądała się młodzież polska, w nim 
widząc swajego wodza, Organizator pierw 


szych Związków strzeleckich! Ten co, 
z garstką oddziału Strzelców pierwszy 
przedarł się przez granice rałestwa 


Polskiego, by zm'erzyć się z Rosyana- 


mi. Czynem tym utorawał drogę do 
powstania Legionów polskich, a w ser- 
cach nara du swojego, zwłaszcza młodzie- 
ży, wrył się tak głęboko, że młodzież ta 
kocha go i czci, jak Boga. 

Z tej garstki wolnych Strzelców 
Piłsudskiego powstały  wielotysięczne 
pułki połsklego Legionu, wcielone do 
armii regularnych wojsk cesarsko-kró- 
lewskich. Z tego wodza ludu i rewolu- 
cyonistów, stał się wierny, obowiązkowy 
komendant owej pierwszej brygady, któ- 
ra tak dlugo, bez wytchnienia walczyła 
na ziemiach Polski, dopóki cała już zdo- 
byta i uwolniona została, a wojna po- 
ciągnęla dalej, na krwawe, bagniste ob- 
szary Wolynia, 


Oglądam obrazy w dałszym ciągu. 
Ota fotografie z pierwszych dni owej 
ruchawki: Pięciu zamożnych młodzień: 
ców postanowiło stwarzyć pułk kawale- 
ryi polskiej, zabrali z sobą pięć siodeł, 
gdy przejść mieli granicę, Konie kupili 
już na miejscu, Dziś sy oficerami w a- 
kazałym pułku ułanów Legionu pol- 
skiego. 

Inne obrazki: Legioniści Piłsudskie- 
go podczas owej szalonej przeprawy z 
6 sierpnia 1914 r. Potem ofenzywa Dan- 
kla na Dęblin. Bitwa pod Luszkami, W 
listopadzie, pod Krzywoplotami, pamięt. 
ne, stare armaty górskie, które owijaly 
się przy każdym strzale w czarne pió- 
ropusze gęstego dymu. Śtały na wzgór- 
ku wśród ruin o jakie 600 kroków przed 
rasyjskiemi pozycyami, a nieprzyjaciel 
nie wykrył tej bateryi, nie strzelał da 
niej, przekonany o tem, że są to czynio- 
ne próby z wysadzaniem min. Na po: 
mysł istotny nie wpadl, bo istotnie by- 
ło to coś, co równało się szaleńństwu 
ważących się na wszystko entuzyastów. 

Znowu obrazy: Po wielkiej decydu- 
jącej bitwie pad Limanowa, Pierwsze 
dekorowanie legionisty medalem walecz- 
ności na bialo-czerwonej wstędze A pu- 
tem inne obrazki: Przemarsz zwiększo- 
nej brygady, gdy już nowymi posiłkami 
wypełniła straty, puniesione w walkach 
poprzednich; zwycięski to był marsz na- 
przód na Brześć Litewski i Wołyń w 
1915 roku. (d. n). 


||Prawda, że Francuzi i Anglicy odcisnęli 
pierwsze nasze linie o kilka kilometrów, 
ale przerwa w wielkim stylu 
nie udała się imifront nasz 
stoi niezłamany. 

Walka nad Somme zażąda dalszych 
jeszcze ofiar. Jeden lub drugi rów, ta 
lub owa wieś mogą być stracone. Ala 
neprzyjaciel nie potrafi się przedrzeć. 
Rękojmię daje nam nasza komenda i 
nieporównana waleczność wszystkich 
wojsk niemieckich. 

Nawschodzie walka również 
dalej szaleje. Gdy wojska arcyks, Karo- 
la i jen. L'asingena osadziły na miejscu 
prowadzoną na wielką skalę próbę przer- 
wania frontu, zaczęły się ponowne cięż 
kie ataki rosyjskie, które jednak złama: 
ły się z krwawemi dla wroga stratami, 
| tutaj przetrzymamy z pewnością, dzię- 
ki nieporównanemu bohater- 
stwu naszych wojsk. 

Plan ententy, ażeby poprowadzić 
cios decydujący w Dobrudży i Ma- 
cedon|ii, zostal zniszczany w samem 
swojem powstaniu. 

Poszczególne 


A 


e d 
3 układ strony zo- 
ę do wzajemnej pumocy o- 
rężnej na wypadek niesprowakowanych 
utaków z trzeciej strony, 

Gly wojna wybuchła, król Ka 
ro| zastępował energicznie zapatrywa- 
nie, że Rumunia nie tylko ze względu 
na brzmienie dosłowne ukladu, lecz tak- 
że ze względu na honor kraju musi się 
przyłączyć do mocarstw centralnych. Na 
rozstrzygającej radzie koronnej król nie 
przeparł jednak swojej opinii wobec rzą- 
du, którego prezydent sympatyzował od 
początku z ententą. 


Król umarł niezadługo z powodu 
wstrząśnienia duchowego, jakie wywoła- 
ła świadomość, że Rumunia zdradziła 
swoich sprzymierzeńców. Polityka ru- 
muńska, prowadzona odtąd przez Bra 
tianego, zmierzala do tego, ażeby 
wzbogacić się kosztem tej strony, która 
w wojnie światowej ulegnie. 


Po pierwszym roku wojny, a praw- 
dopadobnie już po upadku Lwowa Bra 
tlanu poza plecami swego suwerena za: 
warł umowę neutralności z Rosyą, Po 
upadku zaś Przemyśla sądził, iż nade- 
szla pora, ażeby się z naszymi przeciw- 
nikami za cenę srebrników Judaszowych 
porozumieć, Rokowania zawiodły, tym- 
czasem jednak nentralność Rumunii przy- 
bierała coraz bardziej formy jedno- 
stronnej przychylności dla mocarstw en- 
tenty. 

Po przerwaniu pod Gurl cami Bra- 
tianu zawahał się, czy dosiadł właści- 
wego konia, Gdy potem na wiosnę te- 
go roku zaczęła się ofenzywa rosyjska, 
a następnie zaczęły się ataki nad Som 
me, Bratianu sądził, że ma przed sobą 
rozpad mocarstw centralnych, i był już 
zdecydowany wziąć udział w mniema- 
nym pogrzebie... 


sukcesy na froncie 
Somme nie zmieniają więc ogólnej sy- 
tuacyj, gdyż pozatem wszystkie ataki 
nieprzyjaciełskie zostały zwycięsko od: 
parte, a przez to plany nieprzyjacielskie 
na Bałkanach zostały rozbite. 

Tak toczy się dalej potworna woj- 
na. Cele wojenne naszych aleprzy- 
jaciół, które caraz bardziej bez obsła- 
nek wyjawiają, są: żą dza zdobyczy 
ziemi | zaiszczenie. Od pierw- 
szych dni wojna nie była dla nas oi 
czem innem, jak tylko abroną na- 
szego prawa do życia i 
wolności, Dlatego jaka pierwsi į je- 
dyni mogliśmy wypowiedzieć g ota- 
wośćdo rokowań pokojo 
wych. Mówiłem o tem niejednokrotnie 
w Niemczech. My uczyniliśmy swoje. 

Czyż jednak poważy się ktokolwiek 
żądać, ażebyśmy dzisiaj própozycye sta 


W połowie sierpnia Bratiaau byl 


już zasadniczo w zgodzie z naszymi I p ) A 
przeciwnikami, Czas uderzenia czyoił|wiali, gdy nasi przeciwnicy — jak to 
już tylko zależnym od pewnych przesla-ļBriand uczynił — zawarcie dzisiaj 


pokoju uważają za poniżenie, Prowadzą 
więc dalej wojoę, gdyż spodziewają się 
dotrzeć do swoich utopijoych celów 
wojennych. Aoglizy chcą nas zniszczyć 
jako naród, który miałby pozostać mili- 
tarnie bezbronny, gospodarczo zdruzga- 
tany i zbojkotowany przez cały świat, 
Anglia chce nas położyć u swoich stóp. 
Gdyby wtedy nie potrzebowała się 
lękać konkurencyi niemieckiej, gdyby 
Francya była przekrwawiana, a wszyscy 
inai alianci finansowo i gospadarczo w 
łennictwie angielskiem, gdyby neutralny 
świat europejski musiał się poddać każ 
demu nakazowi angielskiemu, wtedy — 
przy bezwładnosci Niemiec — marze- 
nie o angielskiem panowaniu 
nad światem stałoby się rze- 
czywistością. Wróg to najbar 
samolubny, 
najuporczywszy. Każdy niemiecki 
mąż stanu, któryby się lękal użyć prze- 


nek natury militarnej. 

Król aż do tej pory zapewniał nas 
najusilniej, że wśród wszelakich okolicz- 
nuści zostanie neutralnym. Poseł rumuń- 
ski oświadczył mi formalnie na rozkaz 
króla, że król chce utrzymać neutralność 
Rumunii 1 że rząd jego jest w stanie 
przeprowadzić ją nadal, Bratianu o- 
świadczył posłowi niemieckiemu, że przy- 
łącza się całkowicie do ośwjadczenia 
króla. Nie daliśmy się m mo tego wy- 
prowadzić w pole. Byliśmy stale infor- 
mowani o sierpniowych rokowaniach Bra- 
tianego, zrobiliśmy też króla uważnym, 
przypominając mu jego przyrzeczenie 
neutralności, na tajne machinacye jego 
prezydenta ministrów. Król oświadczył 
ponownie, że nie wierzy, ażeby Bra- 
tianu związał się lub wiązał z ententą. 


Jeszcze ma sześć dni przed 
wypowiedzeniem wojny król o- 
świadczył wyraźnie jednemu z zaufa- 
nych, że rozkazu mobilizacyj 
nego nie podpisze. Dnia 26 
sierpnia powiedział do posła austra-wę- 
gierskiego, że wojny nie chce, a Bra- 
tianu zapewniał tegoż dnia 
posła austro-węgierskiego, że 
jest zdecydowany dochować 
neutralności. Rezultat rady 
koronnej,wyznaczonej na 27 
sierpnia, potwierdzi słuszność 
jego słów. (Poruszenie). 


Następnie zwaliły się wypadki. We- 
dług godnych wiary wiadomości Ro- 
sya postawiła nagle ultimatum, że 
wkroczy przez nieosłanioną granicę ru- 
muńską, jeżeli Rumunia do dnia 28 sierp- 
nia nie uderzy, Czy to ultimatum była 
ukartawaną z Bratlanem komedyą, zc- 
stawiam na boku. Ale kości padły. 

Od początku wojny Rumu- 
nia rabuśniczą swoją politykę 
czyniła zależną od ogólnej sy- 
tuacyi wojennej. Rumunia przeli- 
czy się tutaj militarnie równie gruntow- 
nie, jak już wspólnie ze swoimi przy- 
jaciółmi ententowymi  przeliczyła się 
politycznie. 

Spodziewano się niewątpliwie, że 
wkroczenie Rumunii w wojnę pociągnie 
za sobą odstąpienie od nas Turcyii Bul- 
garyi. Ale Turcy i Bułgarowie 
niesąRumunami ani Włocha- 
mi. Na bojowiskach Dobrudży wierne 
ich przymierze święciło już wspaniałe 
zwycięstwa. 

Tyle o sprawach politycznych, 


powinienby zostać powie- 
szony. (Burzliwe oklaski), 


pogarda śmierci i 
zwycięstwa, Dzisiaj wiemy lepiej 
niż kiedykolwiek, że jedno jest tylko 


Zwyciężymy też! 

Przy naszych pożyczkach wojen- 
nych naród niemiecki dowiódł ną nowo, 
że jest gotowy do każdej ofiary | wie- 
rzy niezłomnie w zwycięstwo. 

Ten stan wojny pokazał nam, na 
jak potężnych Ii niezniszcza|l- 
nych podwalinach dźwiga 
się budowa naszego domul 
Miłość do ojczyzny, która spaja wszyst- 
kich jej synów, daje nam siłę wytrzy- 
mania w walce z całym prawie światem! 
Co w wojnie tak cudownie się ujawni- 
ło, ta musi żyć i działać nadal. Potężne 
zadania, jakie oczekują nas we wszysi- 
kich dziedzinach, potrzebują do swego 
spełnienia wszystkich sił naszego naro- 
du. Wolna droga dla każde- 
go cnotliwego (tüchtig) musi 
być naszem hasłem! Przepra 
wadźmy je bez uprzedzeń, a wtedy pań 
stwo nasze, wsparte na sile, podąży ku 
zdrowej przyszłośc ! (Burzliwe oklaski w 
Izbie i na trybunie). 

Na wniosek Spahna Izba odroczyła 
się do 5-go października, 


Kanclerz a sytuacyi wojennej. 


Kanclerz mówił dalej: Na polach 
bitew szaleje twarda walka wielkiej 
gólnej ofenzywy. Wojskom tym miało 
ię udać przerwanie frontu niemieckiego. 


Czas odnowić prenumeratę 
na październik. 


I 


do 


najzacieklejszy, 


ciw temu wrogowi każdego przydatnego, 
skracającego wojnę środka bojowego, 


Gdy w r. 1914 musieliśmy dabyć 
oręża, rczgarzała we wszystkich sercach 
nieznana dotąd miłość ojczyzny, 
pewność 


hasło: Wytrwać izwyciężyćł 


r 


daków swych z Ameryki. Obowiązkiem 
Rosyi było wystarać się dla Litwinów, 
wchodzących w skład państwa rosyj- 
skiego, n wszystko potrzebne i nie przyj- 
mować dla nich dopiero darów z Ame- 
ryki. 


Głosy 
W obronie Dyr. Sujkowskiego. 


Otrzymujemy z frontu następujące 
pismo: 


publiczne. 


Długi Rosy. Petersburska Ajencya 
telegraficzna donosi, że według ogłosze- 
nia ministerstwa skarbu, w dniu 1 stycz- 
nia 1917 r. dług państwa rosyjskiego w 
porównaniu z rokiem 1916 wzrośnie o 
6.344 ,206,084 rubli. Wobec znacznych 
źródeł pomocniczych gospodarczych Ro- 
syi, suma ta w kołach finansowych nie 
budzi obaw. 

Znowu 


W polu, 16. 9. 1016. 
My żołnierze Legionowi, cośmy go- 
rącą miłość Ojczyzny ze szkoły będziń. 
skiej wynieśli, z obficie krwią polską 
zroszonych kresów wołyńskich przesy- 
łamy Kochanemu Dyrektorowi - Obywa- 
telawi A, Sujkowskiemu słowa uznania 
za całą Jego działalność wychowawczą, 
a tym panom, co chlubną tradycyę szko- 
ły będzińskiej paczyć usiłują, usuwając 
z niej uauczycielstwo ideowe, oświad- 
czamy, że im się niecna robota nie uda, 
a naród im tega służalstwa wobec Mo- 

skwy nie zapomni. 
1. JE 


niabezpieczeństwń strejku w 
New Yorku. Nowy York 27 września, 
Chociaż ogólny strejk jest  |za- 
powiedziany na dzisiaj, mało Jest 
prawdopodobieństwa, że nastąpi rzeczy- 
alao a iele stowarzyszeń odmówiła 
i współudziału, Przewódcy stowarzyszeń 
AREAN PP, RA p. |oświadczyli, że 250,000 robotników od 
Gor, I. Ha'mas Piasecki, Kawczyński, M. powiedziało na przesłaną odezwę. 
Łapiński, Z. Pakowski, podpor. 2 pp. Z Dąbrowy, 
Stefan Stokowski, Przemysław Uziębła, W racznicę II Brygady. Dnia 30 wrześ- 
Władysław Wąsik, podpór. 5 p Sę|nla, w sobotę, w drugą rocznicę wymar= 
Wrzosek, chorąży 5 pp, M. Wieruszew- |920 LI Brygady Legionów Polskich od: 
sk, Władysław Wróblewski, sierżant 2 będzie się w kościele parafialnym w 
pp., Michał Zagończyk. Dąbrowie o godz. 8 rano Nabo żeń: 
Bodpisani proszą nas zarazem o]stwo za poległych legionistów 
nadmienienie, że jako wychowańcy Szko- I Brygady. 
ły Będzińskiej, czy też jako wychowaw- Wieczorem o godz, 8-ej w sali Re- 
cy, jak np. prof. Wrzosek, — przy tą: |SUrSy odbędzie się — jak już donosiliś. 
czają się do protestu, umiesz-|7y — odczyt por. Leg, pol. Dr. 
czonego w „Gazecie Polskiej" z dnia 13|Grotowakiego p.t. „Z dziejów I 
września r. b, Brygady“. | : 
Wobec trudnego skomunikowania| | , Ceny miejsc: Krzesła po 50 hal., 
się z innymi pulkami na froncie—wszy-| miejsca stojące po 20 hal. Bilety nahy: 
stkich podpisów nie zebrano, Na hácięeļ wać można w sklepie p. f „Swojak 
podpisani są legioniści z 1-go, 2, 3 i5 (ulica Króla Jana Sobieskiego, róg Sien- 
Pp., z pułku artyleryi 1 pp. ułanów. kiewicza), zaś w dzień odczytu od go- 
Uwaga ostatnia pisana nad Stocho- |dziny 7-ej wieczorem, przy wejściu na 
dam 259 1916. salę. 


Z powadu wprowadzenia w życie mū- 
nopolu wódczanego wzywa się przedsię- 
biorców wódczanych oraz handlarzy i 
szynkarzy wódki, aby w terminie najda- 
lej do 6 pażdziernika 1916 zgłosili we- 
dle stanu z 1 października 1916 we właś- 
ciwych Posterunkach c. i k., straży skar- 
bowej pisemnie w 3 egzemplarzach za- 
pasy wódki i spirytusu, które przeszły 
do wolnego abrotu i przeznaczone są 
do sprzedaży, 
Zapasy te podlegają dodatkowemu 
podatkowi w wysokości 4 Kor. za sto- 
pień wiadrowy alkoholu, a podatek ten 
ma być w przeciągu dni 8-miu uiszcza: 
ny w Kasie c. i k. Komendy obwado- 
wej w Dąbrowie. 

Wyrobyj spirytusowe i wódczane, 
które znajdują się w czasie dodatkowe- 
ga opodatkowania w transporcie, ma od- 


KRONIKA. 


Krzyż 6 ga pułku. Krzyż z żelaza na 
nim srebrny orzeł polski. Na czterech 
ramionach krzyża wyryte nazwy naj 
większych bitew, jakie stoczył 6 pułk 
Legianó= Polskich, — a więc: Kostiuch- 
nówka, Kukle-Kopne, Kamieniucha, Gó- 
ra Polaków, koło głowy orła — data 
kreowania 6 p. p. L. P. (6 pułk Legio- 
nów Polskich). Całość artystyczna i 
piękna. Tak wygląda pamiątkowa od- 
zaaka szóstaków, w rocznicę kreowania 
pułku — obmyślana, a rozdana świeżo 
oficerom i żołnierzom pułku. Projekt od- 


znak przedłożył podpor. Jan Załuska,|biorca po nadejściu do miejsca przezna- 
zmienił go | uzupełnił podpułkownik|czenia w ciągu 3 dni zgłosić przepisowo 
Norwid, ladnie wykonała krakowska|w Posterunku straży skarbowej i uiścić 


firma „Czapłicki i Spółka“. 

Komenda pułku nazwała paraiątko- 
wy krzyż odznaką wytrwałości. Otrzy- 
mali ją oficerowie | żołnierze, którzy 
najmniej od 6 miesięcy służą pod sztan- 
darem pułkawym, zachowywali się nie: 
nagannie, nie spłamili niczem honoru 
żołnierza polskiego, nie ubliżyli godao- 
ści munduru legionowepo. 

Sprawy polskie w Rosyi. Pet ag. tel. 
donosi: Memoryał, dołączony do budże- 
tu ministerstwa spraw wewnętrznych na 


przypadający podatek. 
Dodatkowemu podatkowi nie podle- 
gają zapasy w ilości poniżej I wiadra 
absolutnego alkohołu oraz wódka pro- 
dukowana z owoców, o ilezostała spro- 
wadzona z monarchii austr -węgierskiej, 
Niezgłoszenie zapasów pociąga za 
sobą przepadek zapasu wódki zaś zgło- 
szenie mniejszej ilości wódkł, niż fak- 
tycznie zbadano, a ile różnica wynosi 
10%, powoduje karę w wysokości po- 
dwójnej aż da poczwórnej należytości u- 


rok 1917, wskazuje na konferencyę, od-|króconego podatku. s 
bytą pod przewodnictwem podsekreta- Z Będzina. 
rza państwa ks, Wołkońskiego, która Rezygnacya. Skutkiem wichrzyciel- 


skiej robaty znanej kliki tutejszej w 
Zarządzie Tow. Wpisów szkoły handlo- 
wej zachodzą dalsze zmiany, Mianowicie 


zajmowała się zadaniem usunięcia ogra- 
niczeń, nałożonych na Polaków. 

Konferencya powzięła szereg okre- 

ślonych uchwał, które w farmie specyal- 
nego projektu ustawy mają być przedło- 
żone Dumie. 
Jak donosi „Kuryer Nowy”, wycho- 
dzący w Petersburgu, hr. Ksawery Bra- 
nicki, właściciel Wilanowa, kandyduje 
na członka Rady państwa z gubernii ki- 
jowskiej. Wiadomość powyższą „Nowo- 
je Wremia* opatruje następującym ko- 
mentarzem: 

„Polacy nie powinni wysuwać kan- 
dydalury swojej do Rady państwa wo- 
góle. Wybór Polaka doleje oliwy do 
ognia namiętności narodowościowych w 
kraju. Czas, by dano to Polakom da zro- 
zumienia i przez to umożliwiono roz- 
strzygnięcie kwestyi Polski rdzennej”, 
Em-gracya litewska w Ameryce prze- 
ciw Rosyl. Centralny komitet litewski 
otrzymał zawiadomienie, że emigracya 
litewska w Ameryce postanowiła wpro- 
wadzić samoopodatkowanie na rzecz 
Litwy zrujnowanej przez wojnę w su- 
mie 5 dolarów od osoby rocznie, co da- 
łoby sumę 4 milionów dolarów. Ze stro 
ny emigrantów amerykańskich wyrażo- 
no przy sposobności tej ubolewanie nad 
tem, że of.cyałna Rosya tak mała za- 
opiekowała się biednymi Litwinami, któ- 
rzy muszą teraz żądać pomocy od ra- 


w kwocie 5600 rubli, chyba, że nawy 
zarząd z tą samą bezwzględnością, z ja- 
ką objął mandaty, zechce i kapitał że- 
lazny, w ciągu lat kilku gromadzony, 
obrócić ma wydatki bieżące Towarzy- 
stwa. 
Dziadowski święty Komedyanckie 
parowy pewnego gatunku działaczów za- 
głębiowskich świeżo ujawnione zostały 
z racyi wykombinowanei powtórnie uro- 
czystości jubileuszowej znakomitego pi- 
sarza. N estasowany nigdzie dotąd spo- 
sób dublowania, w jednej i tej samej 
miejscowości uraczystości obchodu, w 
miejscowym organie dziadków kościel- 
nych, spotkał się z oszałamiającą apro- 
batą | jarmarczną wprost reklamą. 
Przyczen! to zakrystwańskie pisemko w 
błagierskim rozmachu, z punktu widze- . 
nia swego „zasadniczego“ stanowiska do- 
puściło się niebywałego absurdu. W 
swoim programowym opisie danosi mia- 
nowicie, że w kościele odbędzie się u- 
roczyste nabożeństwo z wystawieniem 


Najśw. Sakramentu. Ponieważ wszystkim 
laikom jest wiadome, że w kościele ka- 
tolickim — na intencyę osób — żywych 
czy zmarłych—odprawia się msza Św:, a 
nabożeństwo z wystawieniem od: 
uywa się wyłącznie ku czci świętych — 
wynika, że organ dziadowski w ferwo 
rze trom—ta--drackim, wykierowa! ju- 
hilata na świętego. 


lega prawie IV-go karpuau syberyjskie 
go na Wołyniu. 

Szamotanie się Świata ma się wi- 
docznie kn końcowi. Ale pobity czwór 
alans nie chce jeszcze ciągle przyznać 
się do przegranej. Tem ciężej przypad- 
nie mu potem ugiąć się przed zemsią 
oSzukiwanych narodóu! 


Z Sosnowca. 


Wabec zaległi ści w podatkach miejskich, co- 
dziennie wyżnucza magistrali miejscowy po 
parę licylacyi ruchomości dłużników, Licytacye 
le przeważnie nie dochodzą do skulku z powo- 
da bruku licylantów i wahec tego bywają wy 
znaczane nowe terminy licylncyjne. Biedniej 
szym zaś dlużnikom, pa sprawdzeniu ich stauu 
mmujątkowego, robione są ulgi w płać pa 
datków, a mianowicie, rozkłada się dlug na ra 


Telegramy „Gazety Polskiej", 


Biuletyn rosyjski. 

26 wrześwia p pałuiu u 
niepiźyjacietski zjawił się ponad 
c m H nzenberg 1 rzucił 27 bomb, ważą- 


Samolot 
dwor 


1y miesięczne. P mimo lego wszystkiega kasa] - 2 
miejska, która dawniej zwykle o tej porze |Cych po dwa pudy, które jednak nie 
hyła w ablężemu od osób wpiacających podat |wyrządziły szkody, W okolcy na pu 


Li, obecnie świeci pustkami łudnie od Dżwińska samolot nieprzyja 
cielski, wzięty przez nasza artyleryę w 
ogień, zawróci. Zauważono, że samolot 
podczas opadania na linii nieprzyjaciel- 


skiej otoczony był chmurą czarnego dy 


Na marginesie wojny. 


Dąbrowa, 29 września. 


Pa silnem ostrzeliwaniu ze strony 
artyleryi n eprzyjaciel w sile dwu ba 


; p tallonów dokonał silnego ataku na na 
A (mj), Grecya nie przestała być|sze rowy w okolicy na północ od je: 
widownią sensacyj, rozdmuchiwanych|zjora Koidiszewki, został jednak wś.ó! 


jeszcze bardziej przez prasę ententy, jak 
gdyby ewentualna przymusowa decyzya 
niespełna czteromilionawego  narodku 
mogła zaważyć cokolwiek w olbrzymie 
wojnie światowej. Sposób (raktowania 
sprawy greckiej przez ententę należy 
też uważać za słabość ententy. 

Wobec kłamliwych doniesień ajen- 
cyi telegraficznych ententowych nie 
można sobie wyrobić zdania, jak w grun 
cie rzeczy sprawa rewolucyi w Grecyi 
się przedstawia. Tem ciekawsze są wy- 
nurzenia pewnego pisina włoskiega, któ- 
1e całą tę bistoryę nazywa „komedyą 
rewolucyi*, Pismem tem jest „Cor: 
riere della Sera“, które nazywa 1ewolu 
cyę w Sclunlu farsą, a stanowisk: 
Wenizełosa uważa za podejrzane 


wielkich swat energicznym ogniem ad 
party | pozostawił na przestrzeni między 
naszymi rowami i swoimi wiele zabi 
tych i rannych. 


Biuletyn włoski. 

26 września, W dolinie Astico sku 
teczny nasz a nieustający agień odcina- 
jący artyleryi nie dozwala nieprzyjacie 
lowi usadowić stę i umocnić na szczy- 
cie Cimone. U źródeł Vanoi artylerya 
nieprzyjacielska ostrzeliwała dalej inten- 
sywnie pozycye nasze na północny 
wschód od Cauriol, ale nie zdała wstrząs 
nąć wytrawnego uporu naszych, W do 
linie górnej Cordevole przybierające ne 
gwaltowności kontrataki nieprzyjaciel 
skie na zajęte przez nas 24 września 


liby się podporządkować rewolucyi w |nuatów na przedmieśc.a Gorycyt. 


przypadkowi 


każdy może mieć | 
majątek, spokój i niezależność |, 
Próbuj Pan swego szczęścia w ciągnieniu I klasy 


30-ej król--węg. uprzyw. loteryi klasowej 


które odbzdzie się już 


27 ì 28 października r.b. 


i w którym ogólna kwota 


14 milionów 459,000 koron 


będzie wypłaconą w gotówce, pod kantrolą państwawą w przeciągu 5 miesięcy. 


Wybierz Pan numer losu znajdujący się obok Jego Imienia, lub obok 
imienia drogiej Mu osoby, I obstaluj Pan ten numer niezwłocznie I 


Zdaje się Pan na ślepy przypadek! 


Natychmiastowe wzbogacenie się nłe jest już snem, 
ale rzeczywistością ! 
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Sołuniu, Ponadt pogrążona w anarchii 


Lotnicy nieprzyjacielscy rzucali bom 
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czasem w Teinbesi. Zdaje się, że ruch 
był planowany na wielką skale, który 
miał się rozciągnąć na Lampoug, Pllem 
buang, Benkoelen | wybrzeże zachodnie, 
Zostało to poświadczone przez listy | 
plany, znalezione u uwięzionych przy 
granicach Djambi wysłańsów. Także w 


przemysłuwojennego całe- 
go świata są minimalne. Major Mo- 
rabt oblicza, że cały ich zysk za okres 
trzech miesięcy ogranicza się do prze 
sunięcia limt niemieckich na froncie 45 
klm. o co najwyżej 15 klm głębokości 


Daily Mail" pisze, że przy ostatniem 

E owaniu PA Goal 1g|Korintyi i Palembank pasował wielk 
milionów granatów na linie] niepokój. Garnizony zastały wzmocn o: 
niemieckie. Gdy mimo tego znaleź! |0€. Manewry na Jawie z „stały odwoła 
jeszcze przy ataku żywe istoty w ro |5e. 


wach niemieckich, musieli doznać uczu 
cia respektu i zdumienia wobec takiego 
przeciwnika, 

„Times” zwraca uwagę na niebez 
pieczną sytuacyę dla Rumunów ni- 
tylko w Dobrudży, ale I w Siedmicgra 
dzie | nawołuje do pomocy. Nastrój w 
stolicy Rumunii jest bardzo niekorzyst 
my. Władze wojskowe nakazaly poza 
mykać wszystkie lokale publiczne, re 
stauracye, kluby, kawiarnie, cukiernie, 
ażeby tam publiczność nie wdawala się 
w „niewłaściwe roztrząsania". Zakazał, 
też przechadzania się po ulicach i wy 
stawania przed wystawami sklepowemi 
Prasa jest zaknebłowana. Bratianu drży 
przed gotującą się wściekło 
ścią narodu. Z drugiej strony wy 
rzucono też z Bukaresztu największych 
podżegaczy wojennych, jak pułk, Mai- 
nescu, gdyż rząd lęka się widocznie zwa- 
lenia gabinetu. 

M oska le czynią jeszcze ostatnie 
wysiłki, odgrażają się Haliczawi, sposo- 
bią się znowu na Lwów, ale na razie 
biorą tylko w skórę, Wczorajszy b ule 
tyn niemiecki doniósł o zniszczeniu ca 


Paszukiwania Polaków w Rosy'. 
Pisma inne i po tamtej stronie pro- 
si się o przedruk niniejszych zapy- 
tań, 


Franciszek Zdoń z Grzymałowa obecni 
w Jamgrot jest zdrów. Prosi a wiadom ść Te: 
filę, Jana i Waleryę Karasiewicz w Wozy- 
kowcach obok Husiatyna Wiadomości i miej 
sce pabytu ogłaszajcie w lej samej drodze, 


Wiadomości ad Polaków w Rosyi. 


Pani Parzek w Piotrkowie donoszą 
dzieci Aniela i Aleksander, że są zdrawi, listy 
3 otrzymali, sami kilkakroinie pisali, nigdzie 
nie wyjeżdżali, 

Jan Pałuch z poczty Olkusliej, gub. kie 
leck. zawiadamia żonę Antoninę Paluchową z 
parafi Moskażew, ziemi kieleckiej, że zdrów 
pracuje na dawnem stanowisku w Szui wła- 
dzimiersk. gub ; brat Stani ław przy nim. Prosi 
o wiadomość 
Gustaw Parowski, maszynista kolei 
Nadwiślańskiej depot Kowel, zawia amia żonę 
w Lublinie, Bychowska jest zdrów, 
pracuje na Aleksandrowskiej kolei, depal Wiaź- 
mau, Czy „odebrała żona pieniądze w czerwcu ? 
Prosi o wiadomość. 


Oryginalne losy po następujących cenach: 
:/, (całylos)  '/ (połówka) '/, (ćwiartka) 


KIZ- K6- K3- 


są do nabycia w Głównej Kolekturze 


BANK KRONFELD Tow. fkc. 
w AGRAMIE (Kroacya) 


Należność każdego losu musi być zapłacona przekazem poczto- 
wym lub biletami bankowymi jednocześnie z zamówieniem. 


Dyskretna i natychmiastowa obsługa I 


Urzędowy płan gratis i franko. 
Urzędowe tabelki ciągnień natychmiast po kazdem 
x ciągnieniu. 
Natychmiastowa wypłata wygranych w gotówce ! 


Nie liczymy żadnych kosztów! 


/, (ósemka) 


K 1.50 


Korespondencya po polsku! 


